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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 10 L is topada.
D n ia  22. Paźdz .  (3 L i s top . )  r. b. R a d a  A d -  

mini st r acyina mianowała  dy missyono waneąo  
G ene ra ł a  - Majora A i b e r i ó w ,  P re ze se m  Ko m-  
inissyi W oj ew ó dz tw a  Lu b e l sk ie g o ;  a JXiędza 
W i n c e n ta g o  J u c ew ic za ,  Kanonika A u g u s t o w ­
sk iego ,  R e ge n se m  d o m u  X X .  E m e r y t ó w  w 
Li szkowie .

Otwar ta  w d n iu  8. b.  m.  wystawa pub l ibzna  
dziej  sztuk p i ę k n y c h ,  nader  zajmujący p r ze d ­
stawia widok ,  tak z po w odu  dobor u  i znacznej  
i lości wystawionych  p r zed mi o tó w ,  jako i dla 
gus tow neg o  ich układu.  N a  sa my m wstępie 
u de r z a  g łówna  śc iana ,  ozd ob io na  wielkiemi 
obrazami  hi s torycznemi  zn an ych  mis trzów i 
widokami różnych  miejscowości  krajowych,  ze 
zna kom i t ym  talentem przez Marc ina Zalewskie* 
g u  wykonanych.  Wielka  ściana naprzeciw o-  
kien bogato jest przys t rojona dziełami  a r ty ­
s tów . amato rów płci o b ojej ,  a między  niemi ,  
o ryg ina ln emi  obrazami  Jan ua re go  Suchodoł .  
sk.ego,  Józefa  R ic h te r . ,  W i n c e n te g o  Kaspzry.  
ck.ego,  H e n r y k .  Ba je r ,  Pani  M in t e r  i i nnych,  
ludz ieź  piqknemi kopiami  m ło d y c h  amatorek ,  
a mianowic ie  P a n i e n :  L e p i g e ,  L e s e l ,  H a u k e .  
N as t ępn ie  zwracają uwagę  dzieła bądź orygi­
nalne, bądź kop iowane  P i o t ra  L e Brun arty­

sty, którego dzieła na  dawnych  wystawach n ie  
by ły  widziane.  D w a  znakomi te  por trety,  któ­
re dawniej  powszechn ie  ściągały uwagę,  byłych 
professorów mala r s twa ,  a za n iemi  dzieła A-  
l exandra  K o k u la r ,  który wystawił  także duży  
por tre t  Naj j aśniejszego P a n a  na k o n iu ,  na j e ­
go prywatnej  wystawie niewidziany .  W  oknach  
jest l iczny d o bó r  mnie j szych  obrazów i r y su n ­
k ó w ,  a międz y  tenn  osta tniemi  2 por trety s 
na t u ry  Bon aw ent u r y  Dąbr ow sk i ego ,  kwiaty 
P a n ie n  Grossman  i Szczerbińskiej , pejzaże 
P a n n y  A m el i i  L ep i źe  i K.  Żwawa .  W ś r o d k u  
sali siai stół od d o łu  kwiatami Pani Ba je r  i jej 
ucz enn i c  przystrojony,  na którym wznoszą się 
posągi  i p ła skorzeźby Ta tark iewicza ;  przed 
t i n ż e  s to łem jest  p łaskorzeźba b. P ro łes so ra 
Malińskiego ,  a między temi rzeźbiarskieini  
dziełami  Krakowiaczek z  g l i ny ,  p r z tz  zdun a  
Niwińskiego u le p iony .  Zwiedza ł  tę wystawę 
w dn iu  6. b.  m.  J W .  G en e ra ł  Le jman t  Goło- 
w i n ,  Dyrek to r  G łów ny  w Kornmissyi  R z ą d o ­
wej Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  D u ch o w n y ch  i O -  
świecenia Pub l icznego .

o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 22. Paźdz.  (4- Listop.} 

N .  Cesarz 7. L ip ca  przyzwol i ł  r.a Zd an ie  Ko.  
rni tetu P P .  Mini st rów aby instytut głucho-nie-  
roych w miasteczku R o m a n o w ie ,  dziedzicznera 
hr .  I l iń sk iego ,  za łożony  w I 8Q5 r> został  z a m ­
k n i ę ty ,  a hrabia I l iński  aby natomiast  w niósł
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ęooo  r. sr. na r zecz p e n s y i  szlacheckiej  przy 
l t n  g y m n a z i u m  w K i j o w i e .

N a skutek Z da n i a  Ko mi te tu  P P .  Mini st rów,  
po t wie rdzonego  przez  N .  Cesarza  d,  31. L ipca,  
dwie  niższe klassy w gyinnazyach  K le w a ńs k e t n  
i W i n n ic k i e m  mają być podz i e lo ne ,  każda n a  
dw a  od dz ia ły ,  z p rzyda n iem n o w ych  nauczy* 
cieli .

P .  Mini s ter  Oświecen ia  13. L ip c a  sp raw ują ­
cych  obowiąski  P ro fessorów w Uniwersy tecie  
Sw. W ło dz im ie rz a  Orna t sk iego  i Bohorodsk ie -  
g o  po twierdz i ł  w s to pn iu  P rofessorów ordy-  
na r y in yc h ,

Nieda wn o  wyszła tu x ią ik a  pod  ty t u ł e m :  
P rz ew o d ni k  dla rodziców chcących umieścić  
dzieci  w zakładach wojenno-naukowych .  U ł o ­
ż o n a  z roskazu J.  C. W .  W .  X.  Mi c h a ł a ,  a 
wydruk ow an a  za zezwolen iem N.  Cesarza,  za ­
wiera s ta rannie  i umie ję tn ie ze br ane  szczegóły 
o  30 bezmała  zakładach,  o tw or zon yc h  w P a ń ­
s twie ,  dla opat rzenia  w naukę  młodzi  poświę ­
cającej  się wo j sk ow em u powo łan iu .  Czas i 
warunki  przyjęcia ,  osoby  i u rzędy  do  których 
s ię  z p rośbami  o przyjęcie udawać na l eż y ,  i 
p rzywiązane  do  każdego zakładu p rerogatywy 
mające wpływ na dalszą z ł u ż b ę ,  wszystko 10 
jest opow ied z i an e  jak najdok ładn ie j ,  i wysta­
wione  w sys tematycznym zwiąsku uła twiają­
cym  powzięcie  żądane j  o każdym szczególe 
nauki .  Poży tek  pracy jes t  oczew is ty ,  pisma 
tute jsze o d d a ł y  j u ż  jej na leżną  po c h w a łę ,  i 
n a m  pozostaj e tylko życzyć aby tak ważny p rze ­
wodnik  og ło sz o ny  był  i w polskim języku,  co, 
i le n a m  w i a d o m o ,  wkrótce ma  nas tąpić s tara­
n i e m  sa me go  autora .

Komm isy a  l ikwidacyina g ub er n i i  Mińskiej  
ogłasza o nowoskonf i skowanych majątkach n a ­
s t ępujących p rzestępców s t a n u :  W a le ry a n a
C h e l c h o w s k i e g o , n iegdyś  6 tudenta byłego 
U n i w .  Wi leńs k iego ,  Ja na  Mer ł o  i T o m a s z a  
M e n c z y ń s k i e g o , wszystkich r o d e m  z  Mińskiej  
gubern i i ,

F  r a n c y a.
I  P a r y ż a ,  dnia 5. L is topada.

D o n o s z ą  z T u l o n u  pod  d.  31. Paźdz ie rn ika :  
O k rę t  parowy „ 8 l in x “ , mający na  swym p o ­
kładzie X'fjcia N e m o u r s k i e g o , był  zapewne  
wystawiony na gw ał t ow ną  b u r z ę ,  która p o ­
wstała w nocy  z dn.  28. na  jg .  P o d o b n ą  
p rze to  do  prawdy jest r zeczą ,  źe „Sf inx“  albo 
w włoskitu j akim porc ie ,  a lbo p r z y  wyspach 
Balearskich schron ien ia  szukać musiał .  Z  dru  
g ’ńj także s t rony  za pe w ne  okręty l iniowe 
„Suf f ren”  i „ J u p i t e r “  1 trzy korwe ty  p rzewo­
z o w e ,  p rzewożące  wojsko z O r a n u  do  Bony,  
do  (akiego por tu zawinąć musiały.  W y p a d e k  
t en  opó źn i  w yp raw ę  <*o K on s ta n ty ny  o dn i

ki lka ,  co tem jest n i e p rz y jem nie j ,  gdy po ra  
dżdżysta szybkim zbliża się krokiem.

M o n i t o r  odebra ł  takie don ies i en ie  z L u -  
g d u n u :  Wo jsko  załogi  tutejszej jak naj l epszym 
oddycha  d u c h e m  i na | m nie j szego  n ie  ma z na ­
k u ,  żeby spisek sl razburgski  rniał być rózga- 
ł ę zo ny .  Mieszkańcy dowiad u ją  się ciekawie
0  szczegó łach  tego w y p ad ku ,  ale są spokojni
1 m oż n a  na pe w n e  l iczyć,  źe  spoko jność  mia ­
sta L u g d u n u  zak łóconą  n ie  będzie.

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  d o n o s i , i e  m i ­
m o  najczynmejszych  zab iegów i ś ledztwa 
z s t rony  w tad z ,  nie zd o ł ano  dociec p rzyczyny 
p o d z i em n e go  ło sk o tu ,  który od  niejakiego 
czasu n o c n ą  por ą  mieszkańców kilka d o m ó w  
na  p rzedmieściu Sr. A n to in e  n iepokoi .  Pol i -  
cya chciała kazać tak g łęboko kopać ,  aby się 
aż  do tego  punk tu  dos tać ,  z k tórego łoskot 
ten pochodzi ł ,  ale to byłoby z o g r o m n y m  wy ­
datkiem po łączone.  U p ł y n i o n e j  nocy p o n o ­
wił się łoskot ten z no w ą  m o r ą  między  11. a 
12. godz iną  i t rwał aż do zrana.  Nie tylko 
s łyszano  łoskot  p o dob ny  do  łoskotu sp rawia­
nego p rzez nad y m an ie  d ym a c z e k ,  ale nad t o  
m o c n e  ud er z en ia ,  p o d o b n e  do bicia m ł o t e m  
w kowadło.

Czy tamy w K u r y e r z e f r a n c u z k i m :  D o  
Pary ża  nadeszły  u rzędowe  i p ry watne  d o n i e ­
sienia z Mal ty , które nic o  ow y ch  d o m n i e m a ­
ny ch  pol i tycznych sp iskach,  jakich ogni sk iem
p od łu g  Gazety powsze chn e j  auszpurgskie j  ma  
być Mal ta ,  n i e  wspomina ją .  P rawie  co ty­
dz i eń  przybywają ok rę t y ,  które się o Ma l t ę  
otarły i oko ło  latarni  morskiej  messyńskiej  
p r z e p ł y n ę ł y , ale i te nic nie  wiedzą o spisku 
cz łonkó w O d m ł o d z o n y c h  W ł o c h ,  którzy się 
do  Maliy schronić mie l i ,  ani  też o okrę tach  
angielskich ,  o któ rych Gaz e ta  p ow sze ch na  
don os i .

N a  gie łdzie dzisiejszej wszystkie papiery 
znalazły kupujących i poszły w g ó r ę ,  co mia .  
nowicie  szczęśl iwie ukończone j  l ikwidacyi ,  l e­
pszym kursom londyńsk im i pomyś ln ie j szym 
w ia d o m o śc i o m  z Szwajcaryi  przypisać należy.  
W ia d om oś c i  z Bilbao p rzyczyn i ły  się także do 
podnies ienia ceny papierów hiszpańskiego d łu ­
gu cz yn n e g o .  Krąży ła  pog łoska ,  że dn ia  31, 
z. vn. G enera l  Es par t e ro  wszedł  do  Bi lbao a 
Karol iści  cofnęli  się zupe łnie do  D u r a n g o . ’

J o u r n a l  d e s  D ę b a  t s wyraża :  "N ie k t ó r o  
gazety d o n o s z ą ,  iż Rz ąd  hiszpański  wez wał  
Sekretarza no w ego  A m b as sa do r s  f rancuskiego,  
wkrótce po przybyciu jego d o  Ma d ry tu ,  aby 
się oddal i ł  z Hiszpan i i ,  Gaze ty  te n ie  są d o ­
brze uwia dom ion e .  P a n  L a t o u r - M a u b o u r g ,  
j adąc p rzez kraj zu p e łn ie  sobie  n ie znany ,  chciał  
odbywać  podr óż  w towarzystwie F ra ncu za ,  któ.  
ry dok ładnie  zna  H is z p a n ią ,  i który zaraz po
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przybyc iu A mb as sod ora  do  M a d r y t u ,  wyjechał  
n a p o w r ó t  do  F ra n c y i ,  gdyż ob ec no ść  j ego  w 
Madryc ie  n ie  była po t rzebną .  T a k  się ma 
rzecz istotnie.  T e ż  gazety namien ia ją  o ok o ­
l iczności ,  która byłaby daleko ważniejszą,  gd y ­
by była prawdziwą.  P a n  L a t o u r  M a u b o u rg ,  
p r ze d  swo jem  urzęd owein  p rzy jęciem , mia ł  
żądać p rywa tneg o  pos łu chan ia  u Królowej Re- 
jentki ,  na co M in i s t e r yum  mia ło odpowiedz ieć,  
iż Królowa tylko w obecności  minis trów swoich 
inoże przyjąć posłów zagran icznych.  W  tein 
wszystkimi  nie masz ani  s łowa prawdy.  Pan 
L a t o u r  M a u b u r g  nie móg ł  przed u r z ę d o w e m  
przy jęc iem swo jem żądać p rywatne j  rozmowy,  
i nie żądał  jej ;  wreszcie m u s i m y  dodać,  iż ani  
Królowa Re jen tka ,  ani  A m b as sa do r  f rancuzki ,  
n ie  są p rze dmio tem  tak obrażającej  n ieufności  
ze s t rony  Min i s t e ryum h i szpańsk iego ,  jak p e ­
w n e  pisma tw ie rdzą .“

Z  d n i a  6. L i s t o p a d a .
K o n s t y t u c y o m s t a  s ą d z i , i e  X :ążę L u ­

dwik Na po le on  już pr>ed cz terema  miesiącami  
objawi ł  myśl  swoję j e d n e m u  oficerowi z pu łku  
piecho ty  i źe oficer ten Ministra wojny o tein 
zawiadomi ł ,  I  Kroi także miał  powiedzieć do 
Marszałka Ma is on a ,  dowiedziawszy się o w y ­
padkach s t r azburgsk ich : O tó ż  się spe ł n ia ,  co 
n am  już p rzed cz te rem a  zwiastowano m i e ­
siącami.

W  K a r c i e  z 1830. r. cz y ta my :  Ws zys tk ie  
nad se la ne  ciągle wyjaśnienia dowodzą  coraz  
bardz ie j ,  że wojsko z załogi  st razburgskiej  
w czasie wypadków dn ia  30. Października na j ­
l epszym ożywione  by ło  d uch em .  Z  żalern d o ­
wiadu jemy s i ę ,  źe czrercch Poruc zn ik ów  b a ­
ta l ionu p ion ie ró w,  nazwiskiem D u p e u h o a t ,  
P e t r y ,  Lai ty i Gros,  us i łowa ło  skłonić 6 k o m ­
pani i  owego oddziału wojska w koszarach na 
Rybackie j  ulicy do podn ies ien ia  bun tu .  Chcieli  
on i  użyć p o z o r u ,  i e b \  tych żołnierzy  z a p r o ­
wadzić do koszar  na Żydowsk ie j  u l i cy ,  gdzie 
6 innyc h  kompan i i  s ta ło ,  i gdzie  się cały b a ­
ta l ion na m us t rę  zbiera.  L e c z  gdy podofice ­
rowie  i żo łn ie rze  spost rzegl i ,  źe ich gd z ie in ­
dziej  p r owadzą ,  s tanęl i ,  naradzal i  s ię  mi ęd zy  
sobą  i w największym porządku  do  swoich 
wrócil i  koszar.  T r z e c h  z nich  uciek ło ,  tylko 
P o ru c z n ik  Lai ty schwytany.

Na jnowsze  wiadomości  o G o m e z i e  zawiera 
p i smo j edno  z K o r d o w y  z dn ia  23. Paździer ­
n ik a ,  w j o r e m  między in ne mi  wy ra żo no :  
Nie  p o jm u j e m y  w istocie,  jak dywizya Alaixa,  
dośc ignąwszy nieprzyjacie la  w fóm mieście,  
mogła  go spokojnie  do  Sier ry M o r en y  wypu  
ścic,  nie  starając się nawet  o odbicie  j eńcó w 
pr owadzonych  p rzez  Karol is tow.  Za t rz yma no  
się tu trzy drii bez  p o t r ze by ,  a po te m w y ru ­
sz o n o  do  f tay lenu.  G d yb y  Karoliści d z i e l n e ­

go  miel i  w o d z a ,  stal iby się pana mi  całój  A a . 
daluzyi .  O d  tygodn ia  jest G o m ez  w P e d r o -  
cbe .  Dn ia  21, zna jdował  s i ę ,  pod ług  z e z n a ­
nia j eńców w Al rn ade n ie .  G en e ra ł  A t a ix  p o ­
wrócił  do  Vil la  del  R io,

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m  (M nic ho wa ) ,  d. 4 L i s to p a d a ,

W i a d o m o ś c i  z Bern z d.  29. Paźdz .  są d o ­
syć ważne.  Ze l l e r  a lbowiem 1 s t ronnic two  j e ­
go  spuszczali  się na 10, źe gabinet  Angiel ski  
w sporze  międ zy  Szwajcaryą i F r a n c y ą  zacho-  
dzącym na korzyść Szwajcaryi  in t e rwencyi  u* 
żyje ;  wysłano p rze to  przed dwoma tygodn ia -  
mi  ajenta do  L o n d y n u ,  aby min i s t e ryum a n ­
gielskie do kroku t akowego  spowodować ;  wsza ­
kże L o r d  Pa lmers ton  p rzez posła Ang ie l sk iego  
oświadczyć kazał  P rezesowi  miasta Se jmu,  P a ­
n u  T s c h a r n e r , źe gabinet  A n g . t l s k i  roli po ­
średnika w sporach wspornn ionych  pod  ża d n y m  
warunk iem się nie  podejmie .  R ów noc ześ n ie  
doradzał  mini ster  Związkowi  Szwajcar sk iemu,  
ażeby się z F ra nc y ą  por ozum ia ł  i zgodz ił .  
N adz ie ja  po m o c y  angielskiej  spow od ow ała  
za p e w n e  większość Kommissyi  Sejmowej  ( T a g .  
s a t z u n g ) ,  d o  p ropon owa nia  Se jmo wi ,  aż eb y  
do  żądań  Francy i  się n ie  przychyli ł  i dla tego 
też za pew ne  od p o w ie d ź  na  os tatnią no tę  F ra n  ­
cyi tak d ługo  odk ładano.  Nadz ie ja  ta została 
gorzko zawiedz ioną.  Z a p e w n e  więc kommis -  
sya o be c n i e  inaczej  postąpi .

Rozmaite wiadomości.
U pra w a  b ur akó w  nabierze  now ej  wagi w g o ­

spodars twie ro lm c ze m  z powo du  odkrycia spo­
sobu c iągnien ia  znacznych  korzyści  z wytło­
czyn pozos taj ących przy wyrabianiu z nich cu-  
kru.  P.  D u b ru n f e r l  odkrył  sposob wydobywa­
nia z lej massy znacznej  ilości po ta ż u ,  która 
wy rów nyw a  |  wydob y teg o  z niej  cukru .  Ta -  
kim sp o so b e m ,  l icząc iż w całej F rancyi  wyra- 
bia się teraz ąo  m i h j o n ó w  k i lo gr am mó w kra- 
jo w ego c u k r u ,  d o  produkcyi  tej p rzybędz ie  
roczn ie  po 7 mi l i jonów p o t a ż u ,  w yd o b yw an e­
go z massy u zn an e j  do tąd za całkiem b ez u ży ­
te c z n ą ,  i w n iczem nie t iąfępującego na j l epsze­
m u  potażowi  h an d l o w e m u .  W e d ł u g  t e raźn ie j ­
szych zaś cen  te 7 mil i jonów ki logrammów 
wyobraża ją  wartość od 8 do 9 mi l i jonów fr.

W  Hero>*iistadt ,  w z i em i  S i e d m io g ro d zk i e j  
wydarzył  się smutny  p rzypadek ,  który nową 
jest p rzes t rogą o ile na l eż y  być os t rożnym p rz y  
grz e ba n i u  urnarłycb.  P od pu łko w nik  Eisesser ,  
zastępca audytora j ene ra lnego  tego miasta i re­
f e rendarz  sądowy za rządu j e n e ra lne go  wojsko­
wego ziemi S iedmiogrodzkiej ,  poczy tany z o ­
stał za zmar łego  z c h o l e r y ,  i bez  bl iższych
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badan pogrzebany .  N ie b a w e m  sukcessorowie 
jego  opatrzyli  się iż zos tawione j  p rzezeń  pu« 
Ściźnie b raknie j e dne go  p ie r śc ienia ,  który p rze­
ch ow yw an y  byt  w j. go rodzin ie  za d rogą ja­
kąś pamiątkę .  P o d e j rz e n ie  pad ło  na poko-  
jowca z m ar łe g o ,  ale ten z a p e w n ia ł ,  i i  pan  j e­
g o  no s  1 zawsze pierścień t en na palcu i że z 
n i m  bezwątpien ia został  pogrzebany .  Z a p e ­
w n ie n ie  to stało się p ow o d em  do  odkopan ia  
m o g i ł y :  ale j a ką i  zg rozą wszyscy zostal i  p r ze ­
r a ż e n i ,  kiedy da ło  się widz ieć  i i  n ieboszczyk 
p o c h o w a n y  został ż y w y m ,  źe w t r um ni e  sw e-  
jej wielokrotnie się p rzewraca ł ,  i że z rospaczy 
lub  g ło d u  ziadl sobie  obie pięści.

U W I A  D O  lYJ I E N  I E  P U B L I C Z N E .  
N iew ia d om i  wierzyciele zmar łego Sylwestra 

Szczan ieck iego  i ma łż on k i  jego Ar ias tazyi  
z Skorzewsk ich Szczanieckiej  uwiadomiają się 
n in ie j sz em  o  nad ch od zą cy m podziale  p ozo s t a ­
łości  z tern w e z w a ni e m ,  aby p recensye swoje 
w  p rzeciągu t rzech mies ięcy p o d a l i ,  inaczej  
z  takowemi w skutek § 137. i nas t ęp .  T y t u ł u  
17. Części  I .  P rawa  pow sze chn eg o  krajowego  
do  każdego z wspoł sukcessorów oddzielnie  
w mia rę  schedy  jego odes łan em i  będą.

P o z n a ń ,  drtia J9. Paźdz ie rn ika  1836. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I I .  W  y d z i a ł u.
O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y J N E .  

P ie k a r / e  miejscowi b ę d ą  w miesiącu L i s t o ­
padz ie  r. b. wedle frakcyi dostarczać:  

za  5 sgr.  b o c he n ek  p i ęk neg o  ch leba źy tn ego  
od  7 fun t . ,

u  5 8Sr- b oc he nek  ś red n ie go  chleba  źy tn ego  
od 9 funt , ,

»  5 sgr. b o c he n ek  cz a rn ego  chleba  ży tnego  
o d  11 funt. ,

„ I sgr.  bułek od  ao łó tów.
Za  certę naj tańszą sp rzeda je  w doświadczo­

ne j  dobroci
o) p. ekarz Mullak w Mul lakhausen  za 5 sgr,  

boche nek  p ię k n eg o  chleba ży tn ego  od  
10^ f n „  ;  6

b) p ieka rze ,  jako t o :
H a r d a e g e  w S tarym ry nk u ,
R e n n e r ,  w Koziej  ulicy,
A .  Wo l l i  w ulicy Wro n ie ck i e j  N r .  296. 

i Mihrarn na Sw,  W o j c ie c h u ,  
za 5 sgr.  bochenek  ch leba ś r edn ie go  ze  
żyta od  12 funt , ,  

e) piekarz Krug  na Wroc ławsk  ul icy za 
l  srg. bulek o 22Ł łot.

Za  cen ę  najdroższą sprzedają w dobroci  spo-  
'< dz ie w an io m  odpowiada jącej :  

o )  p ie ka r ze ,  jako to :
A n t o n i  Piątkowski  n a S .  Marc in ie  N , 63.,  
A n t o n i a  Stęszewska tamże ,

za 5 sgr .  bo ch e ne k  p iękn ego  ch leba żyt- 
n e g o  od  5?j funt . ;

tudz ież  p ieka rze :  P a w e ł  Andrze jewsk i  
na Sw. Marc inie  pod Nr ,  53-* *̂ an E h r -  
l ich na  Sw. W o j c ie c h u  pod  N r .  86., 
M a rc in  Błaszkiewicz na  Os t r ów ku  pod 
N r. a i . ,

za 5 sgr. bochenek  p ięknego chleba żyt ­
n ie go  od 5 funt . ;  

b~) piekarz H e n r y k  L a n g e r  na Sw,  Marc in ie  
pod  Nr.  65. za 1 sgr. bułek o d  i 5 łót.

W  bz y 8 c y r z e ź n i c y  
będą  sp rzedawać w mies iącu L i s topadz ie  r. b. 
wed le  frakcyi
fu n t  ryn to winy  za 2 sgr. 6 fen ,

,,  w ieprzowiny  za 3 sgr,,
„  cielęciny za 3 sgr,,
„  skopowiny  za 2 sgr. 6 fen, ,
Naj t anie j  sprzedaje w dobroci  spod z i ewa n iu  

od pow iad a j ąc e j :  R z e i n ik  S am ue l  Kaskt l  w jat­
kach żydowsk ich

fun t  cielęciny za 2 sgr .  4  fen. ,  
r zeźnik F i scbe l  tamże

funt  skopowiny za 2 8gr. 2 fen.
C o  się ninie jszem do  publ icznej  wiadomości  

podaje .
P o z n a ń ,  dn ia  31. Paźdz ie rn ika  1836.

K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i  m i a s t a
________________i p o w i a t u . _____________

O B V V lfiSZ .C /'.E iN i.E .
Ai te sta  udz ie lone  s łu ż eb ny m  które policyi  

d o  kontrol i  ich zachowania s łu ż ą ,  są za raz em  
własnością t a k o w y c h ;  p rze to  wszyscy posiada­
jący s łużących n inie jszem się  wzywają ,  aby 
attesta ud z i e lo ne  s ł u ż e b n y m  ich dawnie jszej  
s łuż by  wręczal i ,  i n ie  tak jak dotychczas się 
stało nie zarzucali .

P o z n a ń ,  dn ia  7. L i s topada  1836. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  

m i a s t a  i o b w o d u . ________

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e ,
D nia  10. Listopada  1836.

L ? d e m : Tal. fgr. fen.  ̂ Tal. Igr. ftn.
Pszenica . . 2 2 6 i  1 27 6
Zyto . . . 1 7 6 - 1 3  g
Jęczmień wielki I
Ję cz m ie ń  mały 1 3 9 -  —  27 6
Owies . . , —- 2 3  2 -  _ 20 __
Groch . .

W ó d ? :  iai. *gr. fen. Ta, ftn
9

3 —
3 9

—  23 2
1 10 —

T al. Sgr. fen.
Pszenica (biała)  2 5   
Zyt o . . .  l  10 — _ __ __ __
Jęczmień wielki —  __   .  __ __ __
Jęczmi eń m ały  —  —  _ _  _     _
Owies . , . ■— 22 6 - —  __  —
Kcpa słomy . 5 12 —  _ 4 15 —
Cetnar siana .  1 5 —  .  —  20  —

Tal.
2

śgr.
3


